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W  j a d o m  o ś c i  K r a j o w e .

W  i  l  n  o.
Towarzystwo Dobroczynności, zwiększone ma 

swoie kapi tały ofiarą ś. p. Pułkownika  W ło d z im ie 
rza Ritnskiegó Korsaków a, poległego pod Szu
mią przy wzięciu przez niego bateryi.  Przy roz
biorze pozostałych po nim papierów»dostawionych 
do Wi lna ,  okazało się przeznaczenie iego na tutey- 
sze Towarzystwo Dobroczynności czerwonych zło
tych  trzysta, która summa przez Oyca ś. p. P u ł 
kownika,  JVV. Litewskiego Wojennego Guberna
tora i Kawa le ra  Ritnskiego Korsakowa,  została w 
gotowizoie zaliczoną do kassy Towarzystwa.

Towarzystwo Dobroczynności, dla uwiecznie
nia pamiątki  czcigodnego Dobroczyńcy, postano
wiło, w rzędzie ubogich sierot chłopców,  k tórych 
liczba zwyczajnie do siedmiudziesiąt w domu Do
broczynności dochodzi , u t rzymywać pięciu, pod 
nazwaniem: sieroty z funduszu Pułkownika, W ło 
d zim ierza  R im ^kiego K orsakow a.

— W  tych dniach także J W .  Paw e ł  Engel- 
hardt,  Sztabs-Rotmistrz Gwardyi ,  zapisał do x ię-  
gi  ofiarowey i złożył w gotowiznie na fundusz To
warzystwa , rub l i  assygnacyynych t rzy  tysiące; 
k tóra  summa również w kapi tał  obrocona, zosta
nie przez Towarzystwo  Dobroczynności ulokowa
na na procencie.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  16 kw ietn ia .
Przez  naywyższe dyplomata pod dniem 5 i 

m a r c a , mianowani  kawalerami  orderu  ś. \A nny  
is ze y  klassy : rzeczywisty radca etanu D em czyń - 
skiy prezydent komitetu cenzury za gra n iczne j , i 
rzeczywisty radca stanu, E w ersy rektor  uniwersy
tetu dorpackiego.

— Przez naywyższe dyplomata pod dniem 
6 kwietnia nayłaskawiey mianowani kawalerami  
orderu ś. ~Anny iszey  klassy: Jenera ł  maior P i
łę so f owf dowódzca tu l sk ie j  fabryki  broni; rzeczy
wis ty radca stanu Z u ra w lew , ober-prokuror  lgo 
Departamentu  Senatu ; i Jenera ł-maior N era to w , 
dowódzca iżewskiey fabryki  broni.

— Przez naywyższy ukaz  pod dniem 6 kw ie 
tnia, odstawny rotmistrz kawalergardów,  Michał  
P aszkow j mianowany kameriunkrem Dworu J. C.
M.  z przemianą rangi na cywilną  assesora kolle- 
eialnego i przeznaczeniem do departamentu  udzia
łów.  (R . I .)

— Zgromadzenie kupców Sankt-Petersbur-  
ga, przeięte wdzięcznością dla J W .  Jśnera ła-ad-  
i u tan ta Pawła VV asile wieża Goleniszczewa K u -  
tuzow a f którego przychylności  doznawało przez 
czas zwierzchnic twa iego nad tą stolicą, na urzędzie 
Woiennego J enerał -Gubernatora,  ofiarowało mu, 
w  dniu 8 teraz'nieyszego kwietnia,  przez głowę mia
sta i w yb ra ny ch  piędziesięciu deputowanych z ró
żnych gild, na złotey tacy chleb-sól i złoty kubek 
ze stosownym napisem. Taca,  solniczka i kubek 
zrobione są podług rysunku wiee-prezydenta A k a 
demii kunsztów F .  P. H r a b i  Tołstego) ze i 4 f u n 
tów złota. (P .  P.)

— P szczo ła  północna  w nadzwyczayoym do
datku do .JM. З9 umieściła list z Moskwy ze szcze- 
gółowóm opisaniem ostatniego tam pobytu N. P a 
na. Następny z niego wyiątek posłuży za dopeł
nienie szczegółów,  udzielonych iu£ naszym czy
telń kom.

I) .  10 m arca  N. P an raczył  oświadczyć chęć u

pewnienia się osobiście o stanie przemysłu kra to
wego w Moskwie ; w skutek tego urzędnik M i 
nisterstwa Skarbu, Baron Meiendorf,  w przeciągu 
24 godzin, urządził wystawę wyrobów kra iowych,  
w salach zamka C e s a r s k i e g o .  11 marca fa
brykanci  iuż mieli szczęście przedstawiać- osobiście
J.  С. M. płody przemysłu.  Świetna ta wystawa,  
niespodziana i n ieprzygotowana, dowiodła oczy
wiście z iaką szybkością Rossya postępuie w za
wodzie oświaty i udoskonaleń. Widziano tam przę
dze bawełniane, kraiowe iedwabie, wełny i goto
we z nich wyroby, płótna, rzeczy stalowe, bron- 
zy, porcel lany,  igły , tabakiery , sza le , wyroby  
chemiczne, i mnóztwo innych przedmiotów , nad 
wyliczaniem których nie będziemy się tu rozcią
gali, przywodziemy tylko następne fakta: W  prze
szłym roku wyprzędziono w Rossyi 55,000 pudów, 
bawełny» w bieżącym , będzie wyprzędziono dwa 
razy tyle; na 52,000 pudów jedwabiu,który się prze
rabia corocznie w  fabrykach moskiewskich,  i 4,ooo 
p. przychodzi z kraiow kaukazkich,  w tey liczbie 
4ooo p. z prowincyy nabytych od Persyi .  W  i 8o5 
r.  nie było leszcze u nas wełny merynosowey; 
dziś wysyłamy iey na kilka milionów rubl i  za g ra
nicę, i w Anglii  nie rozróżniają naszey we łny  od 
naylepszey saskiey. Wszystkie ciała złożone che
miczne wyrabiaią się w  kraiu,  i tak są wydosko
nalone, iż mierność ich cen wzbudza podziwienie,  
a żadne współzawodnictwo zagraniczne nie może 
im uszkodzić. Na wystawie d. 11 zna jdowała  się 
wielka liczba fabrykantów.  N. P an raczyły oglą
dać wszystko z nay większą uwagą,  przemawiać ł a 
skawie do wszystkich,  zadawać im pytania , w y 
s łuchiwać uwag, i p rz y  rozstaniu się zapewnić im. 
naywyższe Swoie względy.55D. 18 marca wszyscy, co 
uczęstniczyli w wystawie, zgromadzili się na ucz
tę, daną z tego powodu, do którey należał także
P. Gubernator Cywilny Moskiewski  i wielka licz
ba znakomitszey szlachty i urzędników. Po toastach 
za zdrowie C e sa r z a , Nayiaśnieyszey Rodziny,  M i 
nistra Skarbu,  urzędników mieyscowych,  kiedy z 
kolei przyszło pic za zdrowie Barona Meiendor- 
fa, powstał  ieden z biesiadników, i miał  do n ie 
go w imieniu fabrykantów moskiewskich mowę, 
wynurzaiącą uczucia nieograniczoney wdzięczno
ści i uwielbienia dla ukochanego Monarchy i po
święcenia się dla oyczyzny, k tóremi  wszystkie ser 
ca były  przeięte. Mowa ta, ułożona w  pros tych,  
lecz si lnych wyrazach , wszystkich przytomnych 
do łez rozrzewniła.” (Mówcą tym b y ł  P. P o le-  
w o y , ieden z najznakomitszych pisarzy rossyy- 
skich, autor nowo wydaney historyi narodu Ross.)

— Przez Naywyższe ukazy do Rządzącego Se
natu, z dnia 24 marca, starszy Doktor Dynabur-  
ekiego Woiennego szpitalu radca kollegialny jd d a -  
mowicz, mianowany radcą stanu, a starszy lekarz 
takiegoż szpitalu Wileńskiego Dr. Medycyny S y -  
moni, assessorem kolegialnym.—  Z dnia 28 marca,  
dla podzwignienia zbliżonego do upadku,  przez 
zbieg okoliczności i zmiany handlowe miasta N a r 
w y ,  użyczone mu zostały rozmaite pomocy i  
ulgi. Między innemi, komorze Narwskiey nada
no prawo pobierać przez 6 miesięcy cło od przy-  
wożoney morzem zagraniczney soli, i innych  to
warów,  które dotąd nie należały do iey władzy; 
różne długi mieyskie rozłożone zostały na t e rm i 
ny, ludzie klass wolnych, k tórzyby chcieli  osiąść 
w Narwie,  iako tameczni mieszczanie, wolni  bę
dą  od podatków m ie jsk ich  przez lat pięć, zało-
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zycitiie ł nabywcy nowych znacznych fabryk na 
tamecznym wodospadzie, działających za pomocy 
wody, oprócz t rzech lat ulgi, użyczaiącey się zwy
kle na mocy ukazu 21 grudnia 1827, o t r zymaj  ie- 
ezcze takową na Ut  7 i na takiż przeciąg wolni 

od kwaterunku woyekowbgo.—Tegoż dnia 
Członek Kommisyi funduszowey edukacyiney W o -  
łyńskiey Dyonizy B ie lsk i o trzy mnie stopień asse- 
sura kolegialnego w nagrodę gorliwey służby, przez 
lat zgórą 20.

— Z Rządzącego Senatu wyszły następne uka
zy: 1) z dnia 5 i marca (z Departamentu Gra n i 
cznego.) O ilości ziemi nadawane у włościanom 
skarbowym i udziałowym, i 2) z dnia 3 kwie
tnia (z 1 Departamentu) o u walnianiu, ,podług o- 
gólnych prawideł  od służby takich żołnierzy, 
którzy,  będąc podoficerami, zostali zniżeni nie za 
występki, lecz z powodu niezdolności lub niepoiętno- 
^ . - 1  Tegoż dnia, (z tegoż Departamentu.) O utwo
rzeniu morskich aresAtantskich rot  Ballyckiey

^ 0t^ ‘__ Statek parowy angielski J e r zy  I V  pod
dowództwem Kapitan* P. Black , zacznie znowu 
chodzić między Lubeką i  Petersburgiem od 17 t.
m. podług dawnego kalendarza.Z Krousztadtu p i er 
wszy raz wypłynie  24 t .m.  i przez ciąg tegoro
cznego lata oieprzestayiie chodzić w następnych 
terminach: z Lubeki  do Petersburga 1, i 5 i 29 
maia, 12 i 20 czerwca,  10 i 24 lipca, 7 i 21 s ier 
pnia 4 i 18 września, 2 października (16 paździer
nika’ do Krousztadtu tylko.), г Kronstadtu do L u b e 
ki  8 i 22 maia, 5 i 19 czerwca 3, 17 |  5 i lipca, 
i 4  i 28 sierpnia, 11 i 25 września, 9 i 2З paździer
nika. Geny mieysc: od osoby, bez żywności: w 1 
pokoiu 24 dukaty  holenderskie, w 2 pokoiu  l8  du
katów.  Dzieci mnie у niż loletnie płacą połowę; 
s łużący,  których panowie będą na statku, płacą 
za mieysca w  2 pokoiu 12 dukatów. Każda osoba 
ma prawo wziąć z sobą bez udzielney opłaty rze
czy n a w a g ę  100 f., dzieci połowę tego. Żywność 
płac i  się -oddzielnie. Przeiazd t rwa dni 4 lub b.{T .P .)

__ Przez naywyższy ukaz pod d. 26 marca
potwierdzony został wykaz dodatkowy do t a ry 
fy, podług którego dozwala eię przywóz wielu w y 
robów ze stosownemu poszltnami. Srzodki te b ę 
dą miały w p ły w  dobroczynny na pottęp naszego 
przemysłu,  wzbudzając spółubieganie się w f a b r y « 
kantach Rossyyskich i zapob egaiąc wszelkim mo- 
nopoliom. Przedmioty,  których dozwolony iest 
przywóz teraz albo dawniey,  ale z odmianą poszli- 
ny  są następuiące : 1) Papier  pisarski (kolorowy),
2) przędza bawełniana; 3) wyroby bawełniane i 
też zmieszane z pieńką i lnem;  4) drzewo; 3) na
rzędzia introligatorskie; 6) kluczyki do zegarków;
7) farby; 8) wędy do łowienia ryb ; 9) kurkuma 
tarta; 10) koruny, antolaże i blondyny; 11) mózg 
wielorybi  albo spermaceta nie w robocie ; 11)
t raw a morska (alga); 12) mięso świeże, solone, w ę 
dzone, wędlina i kiełbasy; i 5) antymon ; i 4) no
gę; i5) wnętrzna mechanika zegarkowa; 16) bla
chy cynowe; 17) rękawiczki;  18) pomada, 19) taś
my i s z n u r k i ; 20) farba d ru ka rs ka;  2 0  wyroby 
jedwabne; 22) wstęgi; 2З) iedwab surowy; 24) wy
roby wełniane; 25) kamloty; 26) merynosy; 27) skór
k i  łabędzie i wszelkiego ptasfcwa; 28) ocet pach
nący. Niedostatek mieysca nie dozwala nam umie
szczać wszelkich obiaśnień i podziałów przy każ
dym  przedmiocie i nowo naznaczonych opłat ce l 
nych.  Śmiemy upewnić naszych fabrykantów,  ze 
dozwolenie przywozu cudzoziemskich wyrobów 
nie ciągnie za sobą dla nich podrywu,  a nadaie 
tylko większą czynność handlowi.  Za funt mery- 
nosu pstrego i ze wzorami należy płacić po 3 rub. 
5o kop. sreb. cła przywozowego. Za funt wsląg 
po 4 i po 8 rub.  sr. Za wyroby jedwabne po 12 
i  i4  rub.  sreb. od funta za koruny,  tiule, petyne- 
ty,  mar le  po 12 rub.  sr. od funta.  U nas zaś a r 
szyn t iulu moskiewskiego do sukien bardzo przy
datnego, szerokiego na 5f  arszyna kosztuie 8 rub. 
assyg. Ztąd należy mniemać, że przedmioty zbytko- 
we i gotowftlniowe dla wzorów tylko będą wypi
sywane.  Ale rzeczy potrzebne i pożyteczne, któ

re się u nas ieszcze nie udoskonal i ły,  obłożone 
są cłem inałem, zwłaszcza te, które są dla f a b r y 
kantów potrzeboe. Sztuka drukarska naprzyk «ad 
ot rzymuje ważną pomoc przez dozwolenie pr zy
wozu farby dr^karskiey  za opłatą po 2 r. sr. od 
puda.  Dotąd nie możemy doyść do tego, ażebyśmy 
robi li  taką  farbę,iak we Francy i  i Anglii: wszystkie 
w ogólności farby są małem cłem obłożone. (/ЛР.)

Odessa dnia 2 kw ietn ia  
J u s u f  basza, k tóry  od czasu wzięcia W a r 

n y  znaydowoł się w Odessie w ieństwie woiennetn,  
Opuścił nasze miasto d. 5 t. m., i wyjechał  do K o n 
stantynopola , na okręcie anst ryackim .* M inczio , 
kapitana F r .  loaricich. (D. O.)

K.  R Ó L E W S T W O  P o l s k i  k .
W a rsza w a  dnia  28 kw ietn ia .

J.  K.  Mość, Xiążę A lb er t  Pruski ,  przybył  
dnia 2& t m. do tuteyszey stolicy.

Dnia tegoż o godzicie drugiey z p o ł u d 
nia J .  K.  Mość X  .ążę A lb e r t  Pr inki ,  p r zy у- 
m o wał Członków R sd y  Admiuistracyy ney K r ó 
lestwa, J .  K. Mość znaydował  się dnia trgo rano 
na paradzie woyskowey,  a wieczorem zaszczycił 
obecnością swą widowisko, dane przez aktorów 
tea tru  francuzkiego, w sali Tea t ru  Narodowego.

W raz  z J. K. Mością przybył  do IT  ar sza w y  
Jenera ł  Baron M u fJlin g , znany z negocyacyi, od
by tych  w roku zesziym w Stam bu le , л w orszaku 
iego zaayduią się: Pułkownik Stokhausen, K a p i 
tanowie H r .  W e s ta r p  i Hi*. Schluf/en , Porucznik  
S to k h a u se n , Doktor G rosheim , Sekretarz K r u 
ger.

Dnia 27 wieczorem J.  K.  Mość opus ciłg W a r - 
szawę.

— Jeden ze dwóch,  przez N a t  j  a ś n i b y s s b g o  PANA 
Uniwersytetowi  tuteyszemu darowanych  żubrów,  
które W .  Professor Jarocki w miesiącu i u i у m r. 
b. z puszczy Białowiezkiey sprowadził ,  to iest Z u 
brzyca  bardzo pięknie wypchana przez JP.  П 'іе-  
rzeyskiego  prepara to ra ,  stoi w Gahinei.se Zoclo
gicznym Królewskiego tfniwersytetu;  samiec zaś 
naydaley za trzy tygodnie będzie także wysta
wiony.

— Petersburgski  gabinet antykow nsbył  64 
sztuk kameo w s tarożytnych za 80,000 złt. polskich 
od tu tejszego obywatela P. D oeplera , posiadają
cego znaczny gabinet archeologiczny i numizma
tyczny. Kamienie te pochodzą ze zbioru ś. p. W ie 
siołowskiego.

—  Posąg K opern ika  ma bydź w przyszłym 
miesiącu postawionym przed domem Towarzy
stwa Królewskiego Przyjaciół Nauk.

— W  P etersburgu  B u łh a ry n a  romans hi 
storyczny, podty tu łem:  D ym itr  Samozwaniec, ta
k i  miał odbyt,  źe w przeciągu tygodnia rozeszła 
się iego 2,5oo exemplarzy.  Teraz  drukuie  się d r u 
gie iego wydanie.

— Donoszą , źe Panna Ja en isch , Niemka,  w 
M oskwie  urodzona, przełożyła ca ięzyk niemiecki 
ucztę z W a len ro d a  M ickiew icza. Tłumaczenie to 
miał  wziąć 1 sobą w przeieździe H um boldt i po
wieść Gótemu.

__ Towarzystwo Królewskie  Warsza wskie
P rzy b c ió ł  Nauk,  w rocznicę potwierdzenia swe
go, odbędzie posiedzenie publiczne w następujący 
piątek dnia 3o kwietnia 18З0 r.

— W  W arszaw ie  pierwsze wydanie dzie
jów Polskich L elew ela , potocznym sposobem o- 
powiedzianych,  w liczbie 2,000 exemplarzy,  w prze
ciągu pięciu miesięcy w у czerpu i ęte zostało. W  
tych dniach wyydzie przedrukowanie.  (G. W )

K a n c e b r y a  Sekretaryatu Stanu Króles twa 
Polskiego mad.  28 b. m. wyjechać z Petersburgi  
do Warszawy.  (A. H .)

F  R A N С У A.
P a ryŁ  dnia  12 kw ietnia.

( s  G a z e t y  W a r s z a w s k i e j ) .

Dziennik Posłaniec I z b  p i sze , iż teraźniey-



fiie Izby  będą z d o b n e  пй <Ыеп i sierpnia.  I n 
ni tw ie rd zą ,  i z zdanie t y c h ,  którzy nie radzą o- 
ciągać się z ro-pus/czeiiióm Izby Deputował))ch
w e ź m i e  p r z e w a g ę *  . , . . . .  .

Tulsyszy M onitor  umieścił  a r tykuł ,  iak się 
zdaie, urzędowy,  w którym oświadcza , iź Mini
strowie nie m*ią żadne у gazety, któraby zdania i 
zamysły ich przedstawiała publiczności. Nikt  me 
ma prawa mówić w imieniu Ministrów.  Nie t ro
szczą się oni o spory gazeciarzy, chociażby chcia
no z wysokiego ich stanowiska ściągnąć, do wal
ki Stronnictw.  Rząd królewski zaymuie się m- 
teressami kra iowemi bez wrzasku targowego; sza- 
nuie druk,  kiedy iest umiarkowanyrn i mądrym,  
i umie należycie cenić dobre myśli; lecz druk nie 
iest do zapalania um ysłów,  i rząd nigdy me da 
eię u iyć  za narzędzie rozprawiaczów i demagogowi 
Nie pogardza d ru k iem ,  lecz oraz nie poddaie się 
ietro humorom.  Nie ma żadnego udziału w k łó 
tniach obraźoney miłości własney lub zawiedzie-
ney cyb ićy i .  >o

D zienn ik  handlow y  d o n o s i ,  iz r z ą d  nasz  mi
mo o g r o m n y c h  u ż b r a i a ń  s k ł a n i a  s i ę  d o  t r a k t o w a 
n i a  z D d e m  a l g i e r s k i m  p o d  n a s t ę p u i ą c e m i  w a r u n 
k a m i :  a b y  De у z a p ł a c i ł  l 5o m i l i o n ó w  w y n a g r o 
d z e n i a  za w y d a t k i  b l o k a d y ,  i z r z ą d z o n ą  p r z ez  to 
S t r a t ę  / h a n d l o w i  f r a n c u z k i e m u ?  a b y  z b u r z y ł  w a r o 
w n i e  A lg ie r u , i a b y  r o z b o i e  m o r s k i e  u s t a ł y .  
W s p o m n i a n y  d z i e n n i k  ł ą c z y  z p o w y f c y ą  w i a d o 
m o ś c i ą  w y i a z d  P a n a  D aubinoise , b y ł e g o  і епег а і -  
n e g o  K o r n m i s s a r z a  w H annow erze  i H a m burgu , 
k t ó r y  w  s z c z e g ó l n e m  z l e c e n i u  m a  s i ę  u i l a ć  d o  b i z e -  
g ó w  a f r y k a ń s k i  oh .  T « ń i e  d z i e n n i k  z t f p e w n i s ,  iż 
w i c e - a d i n i r a t  D u p erre  na  k i l k a  d o i  p r z e d  w y j a z 
d e m  s w o i m  do  T a lo n u , m i a ł  n a s t ę p u j ą c ą  r o z m o 
w ę  z p e w n y m  i e n e r a ł e m  p o r u c z n i k i e m ,  k t ó r y  u -  
r a z  i e s t  D e p u t o w a n y m .  J e n e r a ł :  l le z  dni będziesz 
РУРаП po trzebow ał na  żeg lugę ,w y lądowanie i  po
chód do A l g i e r u ,  tu d zież  oblężenie? w ic e  a d m i r a ł :  
B lisko 80 d n i , p rzyp u szcza ją c  , iz  mocnego do
zn a m y  oporu. JSa iak  d ług i czas bierzesz И  J a n  
z  sobą Żywności? JSa во dnu A J  urazu?  to  dnu  
C zy УР P a n  ta m  znaydziesz iakie? T a k  m ało , iak 
tv K a la b ry u  M ozę tez  ijflo tta  będzie m ia ła  p r z e r 
w a n y  zw iązek z woyskiem  lądów em  p rze z  w ia try  
przeciw ne?  JSie w ątp ię  o tern, i to p rze z  5o do 4o 
dni. A  iednak od/ezdzasz (У  Pan? T a k  iest.

—  D n ia  i 5 —
Onegday, w rocznicę dnia, w  k tórym Kró l  

Jm ć  przed 16 laty odbywał  iako Hrabia  A r te z y i  
wjazd swóy do tuteyszey stolicy, p n y y m o w a ł  Mo
narcha powinszowania Posłów zagranicznych. Prze
de Mszą ś. przedstawiono K ró lo w i  Jmci  w tym 
samym celu członków Rady Stanu pod przewo
dnictwem Kanclerza Wielkiego ,  oraz Deputacye 
Sądu kassacy ynego , Izby ob ra chunków ey , Rady 
wychowania publicznego, Sądu KrójeWskiego, A- 
kademii francuzkiey i innych.  Ponieważ Izby są 
odroczone,  Parowie  więc i Deputowani  składali 
osobiście powinszowanie. DepuUcy* korpusu in
walidów,  tudzież wyżsi i niżsi oł ficerowie słoią- 
cych tu półków gwardyi  i l iniowych,  byli przy
puszczeni po oddaleniu się ciała dyplomatycznego.

Dziś przewodniczył  Kró l  Jm ć w Radzie M i 
nis trów,  na którey nie znaydował się Minister  mor
ski, ho zrana tegoż dnia wyiechał  do Cherburga.

G azeta  F rancy i  radzi niezwłoczne rozpusz
czenie Izby,  a G azeta  Codzienna  życzy , aby się 
z tern do pewnego czasu wstrzymano; dziennik zas 
B ia ła  Chorągiew  oświadcza, ze Izba w cale nie po
winna bydź rozpuszczoną.

Х -ązę Leopold  i Xiążę O rleanu  by ii wczo- 
r ay  na obiedzie u K r ó l i  Jmci .  S ły ch ać ,  iz P o 
s łowie zagraniczni przy Dworze tuteyszym odwie
dzili dziś Xięcia Leopolda, k tó ry  tu .p rzybył  pod 
nazwiskiem Hrabiego H enneberg .

— D nia  id  —
Piszą ® Tulonu  pod dniem 3 b. m: „W czo -  

ra  zawinęła tu  fregata Cybele z Ust»mi z M a h o ń  
i od eskadry blokuiącey A lg ier)  użytą będzie do 
przewiezienia woyska. Półki  maiące należeć do 
•wy prawy są uzupełnione, i wy noszą 35.220 lud z*; 
p r i e d  końcem bieżącego miesiąca zaymą stanowi-

eko ńad brzegiem, dla przysposobienia się do w | i -  
dania na okręty.  S ły c h a ć > iż wice-admirał  D u 
p erre  mniema, że wyprawa nie będzie mogła przed 
«Ь;к ч i czerwca wylądować na brzegi algierskie; 
a przynpyrnniey mimo pośpiechu w uzbraianiach 
nie wszystkie okręty w końcu tego miesiąca będą 
gotowe, a woysko nie będzie mogło przybyć di la 
i maia do T ulonu  Pan Sudre, wynalazca języka 
muzycznego, ma należeć do wyprawy» i system ie- 
go zostanie użyty do dawania znaków na yfiocie.”

W ed łu g  D ziennika R o zp ra w  cała flotta w 
Talonie, przeznaczona przecivv Algierowi* składać 
się będzie z 119 okrętów wojennych,  między kló- 
remi iest i i  l iniowych i 21 fregat, wraz z te mi * 
które krążą przed A lg ier  em, lub maią się przy
łączyć z Lew ant u, K orsyki i A le x a n d ry i.

v Pan F ilie le  wyjechał  ztąd onegday na po
wrót  do T u lu zy . '

Tuteyszy dziennik handlowy [ogłasza długi 
ar tykuł  o s ta ły m  biegu statków  parow ych  z P a 
ry ża  do P etersburga  w dniach i o, a z P a ry ża  do 
M oskw y w  dniach  /5  , i podaie zarazem proiekt  
stałego biegu parow ych statków  m aiących w y
chodzić z  p o r tu  M arsylskiego i  do tykać w szy 
stkich m iast g łów nych  nad  m orzem  Srzód- 
ziem nem . Kiedy pomyślirn, mówi ten dziennik: 
że naynagleysze sztafety rządowe i handlowe nie 
mogły z Petersburga do Paryża przywieźć listów 
przed dniem piętnastym lub szesnastym» i ze ie- 
dnem z naywiększych ulepszeń naszego pocztowe
go zarządu było ustalenie przychodu dwa razy na 
tydzień listów z Petersburga w dniach 16 , łatwo 
{wymierny ważność przysługi,  iaką wyświadczyła 
kompania dyliżansów francuzkicb (Messageries ge- 
nerales de France).  PP.  Lafit te,  Caillard i innych* 
i kompania statków parowych niderlandzka, s k r a 
cając współ nem staraniem, rozmaite pośrzednie kom- 
munikacye,  łączące Petersburg  i Moskwę z Pary 
żem,Amsterdamem, Hamburgiem,  Antwerpi ią ,  B ru -  
xellą,  Frankfor tem,  Lionero , Bordo i Marsylią* 
Sztokolm i Kopenhaga zapewne będą także do te
go związku włączone.

Teraz bieg listów i transpor tów tak się odbywa.- 
Z Paryża do Amsterdamu dyliżansem . 2 i  dnL 
Z Amsterdamu do Hamburga statkiem

parowym .................................~
Z Hamburga do L u bek i  dyliżansem . 1 —
Z Lubeki  do Petersburga statkiem pa

rowy m . . ............................................ ..... 4
Spóźnienia przypadkowe * . . * . 1 —•

10 —
Z Petersburga do Moskwy . . . .  3 ~
Z Paryża  do M o s k w y ............................i 3 —

W ie m y  iuż o proiekcie  urządzenia stałego 
biegu parówycb statków między Marsylią i głów- 
nemi portami Srzódziemnego morza , gdyby się 
kompania dyliżansów francuzkicb do tego przy
łącz) łe, mogłaby się ustalić na у prostsza korres- 
pondeneya z północy na południe Jburopy: z P e 
tersburga,  Amsterdamu , L ondynu ,  do Neapolu , 
Korfu,  Aten,  Konstantynopola,  Smyrny,  Аіехао- 
dryi,  Baręel loay,  W alencyi i Kadyxu.

— Między Chinami i W'schodnio Indyyską 
kompan ią ,  przerwane zostały wszelkie handlowe 
sto-unki,  z powodu oszukarLt wa ze strony Chińczy
ków. Handel  tameczny odbywa eię za pośrzednie- 
lwem naznaczonych od Chińskiego rządu kupców 
zwanych Gongami. T>ch,  da w nie у było 12, te
raz tylko 7; Dongowie bywaią póręką dla kom
panii i innych ludzi na dawane zadatki w pie
niądzach i towarach dla zakupienia herbaty  i c h iń 
skich wyrobów.  Jak tylko ieden z nich umierał,  
lub stawał się niewypłs tnym, inni przy у mowa li 
na siebie iego interessa, tak. że handhrący  nigdy 
ładney straty nie ponosili. Nie dawno ieden Gon- 
ga zbankrutował  na 5,000,000 d c lb ró w ,  które po 
większey częśdi był  winien kompanii ,  towarzyezy- 
eze iego w biew zwyczajów i u c h y b ią  się od opła
ty tego długu.  I  len to w ypadek , iako też nie
spodziane bankructwo drugiego Gonga i nieuczci
we ich postępowania,  zmusiły fakloryą angielską 
do Kawieszeo.a na czas handlowych stosunków.

(5)



— W  Batawii  była niedawno wystawa prze
mysłowych płodów z wyspy Jaw y. ( T. P .)

A n g l i a .
L o n d y n , dn ia  11 kw ietnia.

(ł Uazety Warszawskiey).
Słychać,  iż Anglia i Austrya zawrą osobny 

trak ta t  handlowy z Portą Ot tomaihką,  dla zape
wnienia poddanym swoim na morzu Tureck iem 
takich korzyści , iakie są przyznane Ro^sy^nom 
w traktacie Adryanopolskim. Uchylono oraz ście
śnienia, na iakie dotąd bandery Hiszpańska, Nea- 
politańska, Szwedzka i Duńska płynąc po morzu 
Czarcem były  wystawione.

Coraz pomyśinieyszey spodziewamy się przy
szłości. Minist rowie zayn-uią się usilnie z inni* у - 
szeniem ciężarów publ icznych , nie tylko przez 
zaprowadzenie oszczędności w wydatkach na roz
maite wydziały rządu, ale i przez stopniowe zmniey- 
szenie procentu od publicznego długu. Przynie
śli iuż ulgę kraiowi,  przez zniesienie niektórych 
podatków. Dopierają ze stałością zasady dolnego 
handlu,  i pracuią nad usunięciem z obiegu М ѳ-  
Ю\ѵ bankowych wartości iednego i dwóch fu n 
tów szterlingow. T e  wszystkie użyteczne i wiel
kie zamiary,  są bez wątpienia w związku z chę
cią utrzymania stałego pokoiu, i uważać możemy 
że niedalecy tuż jesteśmy tey polądaney chwili,  
•w którey nasze finanse i handel na stałych i pe
wnyc h  zasadach oparte zostaną.

— D n ia  12 —-
K r ó l  Jm ć znowu nie dawno zachorował,  i dla 

tego nie przyiedzie jeszcze do tuteyszey stolicy, i 
obchód rocznicy urodzin iego do dwóch tygodni
odłożono. ,

D ziennik Dworski pisze: „Xiążę L eopold  k ro t 
ko zabawi  w P a ryżu  ) chce ieszcze odwiedzić 
bra ta  swego, Xięcia panującego Sasko Koburskie-  
go, i innych członków rodziny swoiey w Niem
czech. Nim zaś uda się do G r e c y i , wróci ieszcze 
raz do Anglii.  Potem zapewne z jakiego portu 
Włoskiego,  naybliższego Grecyi ,  popłynie do no
wego kraiu swego; chce bowiem obrać  naykrót-
> 4  żeglugę.” .

__ D n ia  io  —
Zabranie dwóch okrętow angielskich przed 

A lg ierem  przez eskadrę francuzką sprawiło tu 
wielkie wrażenie. Gazeta Goniec uważa ten w y 
padek za rzeczywisty *, lecz mniema , iż Anglicy 
w  podobnym razie postąpiliby sobie iednakowo 
z okrętami  francuzkhtni .

Okręt  l iniowy Odeon przybył do P ortsm ou th , 
wypłynąwszy dnia 20 marca z M a lty , gdzie po
przedzającego dnia znaydował się Admirał  M a l
colm  z okrę tem A z y a  i kilku mnieyezemi statka
mi  woiennemi. Okręty P rocris , R ap i cl i In fe r n a l  
udały  się do T u n e tu , T ripolu  i A lgieru; p ierw
szy powiózł mowę Króla Jmci Francuzkiego dla 
De-ia, i iak się zdaie zabierze Konsula Angielskie
go. Okręt  W ellesley  popłynął  do A nkony  dla prze
wiezienia do Grecyi Xiążęcia Leopoldaу przy któ
r y m  Hrabia  Capodistrias przyiął  urząd pierw
szego Ministra.

W i e l u  znakomitych młodych Anglików mia
ło  prosić o pożenienie przyłączenia się do w y 
p raw y  przeciw A lgierow i.

Listy urzędowe z T ripo lu  pod dniem 10 b. 
m. namieniaią o obawie uderzenia z Egiptu.  Ga
zeta Goniec poczytuje wieść rozchodzącą się w 
M a rsy lii  o wkroczeniu lbrahim a. do kraiu Tr i -  
politańskiego, za bezzasadną. Gazeta Tim es  dono
si , iż okrę t Angielski In fe r n a l  zawinął dnia 3o 
marca do M a lty , i przywiózł wiadomości z T ry -  
polu  pod dniem i 5, a z T u n e tu  pod dniem 22 mar
ca. Officerowie tego okrętu twierdzą,  iż obied wie 
Reiencye mbraia ią  się mocno tll/a dania odporu 
Baszy Egipskiemu. Poźnieysze wiadomości miał 
przywieść inny okręt ,  k tóry  dnia 28 marca wy 

płynął  z portu M onestier , leżącego Mizko 60 mil 
(angielskich) od T unetu . Ib rah im  miał iuż opa
nować dwie warownie , a nawet  (iak inni zape- 
wniaią) miasto Tripolis. Europey Czy kowie wsia
dają spiesznie na okręt у przy brzegach Barbaryy-  
skich,  ипіЦаіас zapalczy wości pospólstwa.

Pro  wiz у a iest teraz małą w Anglii  i poży
czka łatwa.

Pan Owen wykładał  tu wczoray przed liez- 
nem zgromadzeniem swóy plan do poprawy ży
cia społecznego, i wielu wchodzi iuż w fi lant ro
p i jn e  iego widoki ; ułożono bowiem i podpisano 
peiycye do Parlamentu o wzięcie planu iego pod 
rozwagę. Twierdzi  on, iż nędzb w Anglii  nie iest 
skutkiem braku płodów i wyrobów , gdyż maga
zyny są przepełnione ; ale całego nieszczęścia ta 
przyczyna, iż ludzie, zamiast pracowania dla sie
bie, przeciw sobie pracują.  Kadzi więc, aby lu
dzie maiętni łączyli się z ludźmi pracowitymi  i 
zdolnymi , i w spólnie zaymowali się rozrruitemi 
przedsięwzięciami , a zatym także wspólnie dzie
lili się zyskiem.

Bil  podany Izbie Niższey względem przeda- 
ży piwa,  s tanowi ,  iż od dnia 10 psździermką r. 
b. każdy za opłatą roczną 2 gwioey może ot rzy
mać pozwolenie przędąwenia piwa. Szynkarze po
dali pelycyą przeciw temu bilowi.

Burza zapędziła niedawno okręt  Angielski do 
brzegów Algierskich.  Ki lku podróżnych wysia
dło z niego na ląd; napastowali ich Maurowie,  po
dróżni г t rudnością umknęli ,  prócz iednego, k tó
rego schwytali ,  obdarli z odzieży, i zbitego upro
wadzili z sobą iako niewolnika/ Podobnego losu 
doznali dwa у officerowie Angielscy z załogi Gi-  
brakarskiey .  Wysiedl i  w T a n g erze  » nie o t rzy
mawszy na" to pozwolenia) poymano ich,  lecz na
zajutrz uwolniono.

W o ł o s z c z y z n a .
B u ka re s t d. 29 m arca.

W ydanćm  niedawno postanowieniem nasze
go d y w a n u , zniesiono kurs  iedyney krążącey 
u nas tureckiey monety maiącey 12 plastrów w a r 
tości, i wprowadzanie iey do Xięs tw zakazane pod 
karą konfiskaty. Mamy więc teraz powiększey czę
ści niemieckie pieniądze, iako to: dukaty  po 5i  i 
pół piastrow, talary po i 5 i pół  plastrów, sztuki 
20 kraycarowe po 90 parów wartości,  i rossyyskie 
ruble srebrne.  W  Brai le będą wystawione dwa 
piękne greckie kościoły z materyałow rozebranych 
fortyfikacyy W  Dżurdzewie równie  iak w T a r 
nowie niezwłocznie będą zniszczone warownie,  i 
materyały z nich również na kościoły użyte. Od 
kilku dni biegaią pogłoski o rozruchach w Mace
donii i innych tureckich prowincyach,  twierdzą 
nawet,  iż woyska rossyyskie z powodu tego pozo
staną ieszcze na wniosek Por ty  za Bałkanetn,  ie- 
dnak&e pogłoski te potrzebują stwierdzenia.  Mo- 
rowa 'z« razn zupełnie znikła w afiszem mieście, 
handel i rzemiosła podnoszą się coraz bardziey i 
codziennie swobodnieysza okazuie się nam przy
szłość. (K . W .) _________

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Gazeta pod tytułem S tra żn ik  i Ja m a yska  

wolna prassa , niedawno zaczęła wychodzić w Ja-  
maice. W ydaw ana  iest przez wolnych murzynów) 
zamiarem iest pisma, u t rzymywać publicznie p r a 
wa iakie maią murzyni ,  do używania wszystkich 
przywileiow cywilnych i politycznych, na równi  
z poddanymi angielskimi. Zważając, że ludność 
J a m a i k i , oprócz 5oo,coo niewolników,  składa się 
ze 40,000 ludzi wolnych,  z k tórych większa część 
umie czy te ć i pisać, i k tórych posiadłości są ró w 
nie znaczne, iak 1З1О00 białych mieszkańców na 
wyspie,  można sobie u tworzyć poięcie o ważno
ści tey gazety. (T . P .)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler .

w D rukarni R edakcji,
DODATEK


